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NOW OŚCI W A R SZ A W SK IE .

Kie małe iest odkrycie P. A u z illy ,  k tó ry  w n -  
ś tąp iónym  sobie ba  to  od rz ąd u  , dawnym 
m ły n ie  w Marymoncie pod W arszaw ą ,  gruby 
p ap ie r ,  na  pokrycie b t idynków , ze słomy w y­
rab ia ,  i tego arkusz prawie  łok iećkw adra tow y  
t rzy m a ią cy ,  po trzy  grosze a t a k i ł  a rkusz  iuź 
smołą naphszczony,  i do pobiiania dacbu go­
tow y ,po  5 g roszy przedaie . Z tych  cen ta k  n i ­
sk ic h ,k a id y  sobie wyrachuie łatwo, iak podo­
b n e  pokrycie  mało iest kosz towne. Tyra  spa-
eobem P .  Aużilly pobił  nowy i dość obszerny 
b u d y n e k ,  k tóry  dla fabryk i  swoiej w M ary -1 
moncie wystawił ,  i częśc onego powtórzoną  
p o w ło k ą  smolną z domieszaniem wapna i p ia ­
sku  pomalował. Naczelnictwo Inżyn ie r j i  po­
d obnież  pokryć da ło  dom w ojskow y przy 
k o ń c u  ulicy Nowolipie po łożony .  Jest  w ido­
czn y m  pożytkiem tego sposobu 'pokrywania^ 
4e dachy tnogą być bardzo p ły tk ie  i lekk ie ,  to- 
ies t ,  ty lko  z ła t  lub tarcic cienkich, na podsta- 
lo w a n iu  opartych złożone. Zdaie się przeto 
u ży teezną  rzeczą,  niniejszym krótk im  Wykła­
dem , śc iągnąć uwagę właścicieli stawiaiących 
b ą d ź  wiejskie , b ądź  miejskie bud y n k i .  —

Hrabia  Pahlen p rz y b y ł  da  W arszawy.
O n e g d a j  Kra pokaza ła  się na w is ie ,  wczo­

ra j  iuź  p ły n ę ła  wznaczitej obfitości.
Dziś  m rozu stopni 4*
Sekretarz Sądu Appellacyjnego Królestwa 

Polskiego. —  Z polecenia presidji  Sądu Ap- 
pe lacyjnego Królestwa Polskie: pod d,25 Paź­
dziernika r:b:  do siebie Wyszłego, zawiada- 
m iaPubliczność i i  W alen ty  Łdczeiocki W oźny  
n ad  eta towy przy  Sądzie Appellacyj: KrÓIest: 
Polś: w ydaną mu w d, 12 Paździer:  r .b .  przez 
Kommiss:  Ilządo: Sprawiedliwości Dymissją

odpełnienla  dalszych woźnego n id e ta to w eg o  
obowiązków iest uw oln ionym , w sk u te k  c z e ­
go z w r ó t  nominacji  onemu nakazanym  został,  
w W arszaw ie  dnia 11 Lis topada 1822, (podp i­
sano) GerOszewski. —

NOWOŚCI ZAGRANICZNE.
>. Grecja.

W iele  l is tów Kupieckich odebranych we 
W łoszech  zapewniają że F lo tta  E gipska  bę­
dąca pod dowództwem Jzm atlą  Gibraltar a- 
przeznaczona na odzyskanie Morki,  dowie­
dziawszy się o niepomyślnem powodzeniu 
T u rk ó w ,  odp łynęła  do Alexandrji gdzie ma 
przezimować, a zatem ztej s trony iuź  Grecy 
zupełnie  są spokojn i— T urcy  przekonywają  
się i e  klęska laką ponieśli od Persów stała się 
z p rzyczyny  wiarołomnego Beszy w Erzerum  
k tó ry  opuścił  służbę Su łtana  ą p rzeszed ł  
na stronę nieprzyjaciela , nieiest  teiemnicą 
w Stambule i e  T urcy  ponieśli  ogrom ną st a- 
tę wAtji;  która  tak  upokorzy łaSułtana i£ w zy­
wa Persów o pokoj .  Szkoda i i  Persowie nie- 
korzysta ią  z zwycięztw, postanowili  bowiem 
odtąd  wzimie niewoiować, a przez to mogą 
dać c z a s ' ru rk o m  do sił swych wzmoeniehia.

z Wioch.
Król P ru sk i  d,  23 Paździer :  opuśc i ł  Weronę 

dla zwiedzenia Wenecji. Po  drodzę zwiedzał 
rozmaite osobliwości w Wincencji, Padwie i in ­
nych miastach, a d, 24 p rzy b y ł  do Wenecji) 
natychmiast u d a ł  się na s ławny plac S. M arka, 
Oglądał Kościół Pa tryarchalny ,  przyległe  Ga- 
lerje,  i owe Konite Spiżowe od wielu wieków 
istnieiące (k tóre  Napoleon k a ż e ł  przenieść do 
P s r y ź a a w r o :  l f ł i4  znowu zostały wrócone). 
Oglądał nazaiutrz Monarcha w Towarzystwie  
swych Synów  w?zysfkie osobtiweśei t e | o  mia­

sta i pr*e ieżd*ał  się gondolam i po kanałach.  
Z w iedz ił  daw ny A rsena ł  i miejsce gdzie się 
budnią  okręty ,  w idz ia ł  szczątki owego s ła ­
wnego okrętu Bucentauru! na  k tó rym  za cza­
sów Rzeczy-pospolitej  weneckiej corocznie  
Doża zaślubiał się z morzem; w stąp ił  do K o­
ściołów Ormiańskiego i Greckiego a wnim z n a ­
lazł wiele Dziatek k tórych Rodzice teraz na 
wyspie C yp r  p rzez  b a rbarzyńców  zam ordo­
w a n i  zostali , a k tó rzy  lna lez l i  p rz y tu łek  
wtem miejscu pod opieką w sp ó ł  wyznaw có w 
ichR el ig j i ,  Król b y ł  ro zczu lony  nad  stanem 
tych b iednych Sierot i wesprzeć ie rozkazał ,  
w Niedziele d n ia27  Monarcha z okna awego 
mieszkania  p rzy p a try w a ł  się paradzie  wojsko­
wej odbytej na  p lacu S. Marka. Z najdow ał  
się oraz  Król z Kiążętami na  Nabożeństwie 
w Kościele Niemieckim w yznania  E w an g e ­
lickiego, i ubogich  tegoż  w yznania  hojną u -  
da row ał  iałm użną .  1),28 wyiechał tenże Mo­
narcha z W en ec j i  i .ego i  dnia wrócił  do W e ­
ro n y ,  a d ,  5 Lis to: ma wyiechać do Rzym u.— 
Słychać iż D epu tow an i  od Rządu Greckiego 
przyby li  do Tryestu  i  maią upraszać aby im 
wolno by ło  udać się do Werony. Słychać tak* 
że iż ma się u tw orzyć  k o rp u s  o bse rw acy jny  
Austrjacki nad morzem Adryatyckiem. —

z M adrytu.
D , 14 Paździer:  obchodzono uroczyście  O 

Dworu 6więto u rodzin  K ró lew skich ,  D e p u ta -  
cja  od Stanów uda ła  się do M onarchy  s k ła d a ­
jąc mu powinszowanie  w imieniu na rodu* 
Król wieczorem o toczony swą Rodziną p rz a -  
chadzał  się w Prado. Królowa przez  swą ł a ­
g odność ,  m łodość,  dobroć i rzadkie  p r z y ­
m ioty  zniewala serca w szys tk ich  H iszpanów , 
n iektóra  dz ienniki  gajirzeczaią iżby  miała



d o z n a j iak ie j obelg i.— 'W ażną by łaS esjaK or- 
te z o w d . 23 P aździ:M in iste r Spraw  W e: w ob ­
szernym  raporcie w ym ien ił p rzy czy n y  k lęsk  

iak ich  O jczyzna doz a ie. J a k o ie d n ę  z g łó ­
w niejszych p rzyczyn  tych klęsk uznaie  te n ie  
M in ister w pływ  pew nego obcego M ocarstw a, 
k tó re  usiło w ało  w zniecać zam ieszan ia  i ró ­
ż n ić  O byw ateli. P o d a ł M in iste r ytflele spo ­
sobów  m ogących oddalić  g ro żące  n ieszczę­
ś c ie ^  szczególn ie j: aby usta lono  los D ucho. 
w ień stw a .ab y  odebrano  osobom  n iesp o k o j. 
nym  w szelką m o iność  szkodzenia spoko jno- 
ści publicznej, tb y  um niejszono  p łacy  u rzęd ­
n ikom  nieum ieiącym  poskram iać p o w stań ­
có w , aby osadzono  w ojskiem  K o n s ty tu cy j. 
nem  w sźystk ie  m ieisca w k tórym  ła tw ie j p o ­
w stańcy  rozpościerać  m ogą swą w ład zę , u - 
w ięzić n iep o słu szn y ch , p rzyw rócić to w arzy ­
stw a p a try o ty czn e  i: t: p: Na następnej sesji 
■chw alono pom noży* w ojsko b lizko  •  40000, 
• o  przy ję to  z w ielką rados*cią. » Londynu.

K ról znajdu iąc  się zoBrii}, on części'. j b y ł 
słabym  n iż  zdrow ym . —  (iw  Handt o k tó ­
ry m  tak  wiele pism a nnbliczne d o n o siły , sk a - 
zan y  na w ięz ien ie ,iu i w krótce u k ończy  p rze ­
zn aczo n y  czas p o ku ty . ŁiCjtni iego p rzy ia- 
cie le  przysposab iały  św ietną uroczystość zpn- 
w odu w yjścia na w olność, i maią go w try u m -
fie  p rzyw ieść  do L o n d y n u  K ról zam yśla
uczy n ić  w ielką przyiem neść dla publiczno­
ści s to licy , to iest: ma być u r z ą d z i ł a  MtJJe- 
um  pub liczne, w któram  będą umtfciif f i if tne o - 
b rą z y  i in n e  rozm aite  osobliw ości zn a jd u ią -  
ca się do tąd  w k ilk u  pałacach K rólew skich—  
w Jrlandji znow u pow stały  zab u rzen ia , W ie ­
śn iacy  żądaią  lepszego by tu  i w iększych p rz y - 
w ileiow , n a jbardzie j zaś obstaią za  'y m  aby 
praw o o Dziesięcinach b y ło  zm ieniouem .— f

D oszła  w iadom ość z  Madras (  w  Icd jach ) £e 
tam  R ząd A ngielski o d k ry ł ok ro p n y  sp isek , 
m iano w ym ordow ać w szystkich E u ropejczy ­
ków . —  Słychać iŁ wyspa S. Maurycego o d ­
stąp ioną będzie F ran c ji, za k tó rą  Anglja ma 
otrzym ać K orsykf. —-Jedna z'Gazet L ondyń­
sk ich  donosi, ł e  gdy Poseł H iszpański w W ie- 
dn iu  odw iedził X cia Wtlingtona ten  m iał mu 
ośw iadczyć i i  A nglja  m ogłaby się sp rzec i­
wić zbro jnem u w kroczeniu obcych w ojsk  do 
H iszpan ji, lecz pod tem i dwóm a w arunka­
mi; aby H iszpanie nic n iep rzyzw oitego  po- 
w adzęM onarchicznejnieprzedsiew zieli w zglę­
dem swego K ró la , i aby rząd  Iliszpań : n ie- 
u siło w a ł zasad  sw ej K onsty tucji rozszerzać 
za granicam i sw oiego kra iu . —  W ielu  gr»- 
czow uw tfz iono  w L óndynie , pojm ano tak ­
że m nóstw o K rupim att k tó rzy  na in k w i­
zycjach w yznali, i i  w 7gryw ano najw ięcej 
pien iędzy  za pom ocą ^ V a w n e g o  w ina k tó .  
rem  częstow ali ta k  zw anych Fryców, a k tó ra  
sp raw ia ło  o d u rzen ie . Jeden w łaściciel dom u 
w którym  g  ywauo zy sk a ł p tzez  ro k  m iljon  
zło tych  p j j : —  D O NIESIENIA

Pew na Osoba ma chęć wejść w o b o - 
wiąjf2si P an n y  s łu żące j na p row incji lub 
w m iaście, p rzy te tn  posiada ięzyk  niem iec­
k i i zdolność ro b o t w szelkich, o k tó rej d o ­
wiedzieć aię m o in a  w D rukarn i K urjera .

w Dom u L atso ck ich  pod N r: 551 p rzy  u l i ­
cy d łtj^ ie j ,  są stancje  do naięcia od Now ego 
R o k u , to iest2 w ie  s tan c je , kuchn ia  d u ża ,k o ­
m órka i p iw n ica , na kawa lub  trak tje rn ią  
i  n a  in n e  potrgtłby-

Pew na O sobą tr.ai ica swój w ygodny  po iazd  
Łyczy sobie w ynaieść T ow arzysza podróży  
do K ow na. M ieszka w D rezdeńskiej Oberży 
p rz y  ulicy  D ług iej pod Nr; 3 .

Pew na Osoba zg u b iła  P ierścionek  z ło ty  
z tab liczk ą  czw o rogran ias tą , m aiącą n ap is  
Zawsze-, k toby  zn a laz ł oddać raczy  do Ju b i-  
leraSienicktego,odbierze przy iw o itąnadg  odę

O grodnik  należycie znaiący w szystk ie n a ­
uk i stosow ne do sw ego pow ołan ia , będący  
zag ra n ic ą  przy sław nych  ogrodach , ży czy  
wejść w obow iązki , zaum iarkow anem i w a­
ru n k am i, dow iedzieć się w D rukarn i K u rje ra .

w M agazynie pod N r: 3007 przy  u licy C zer­
n iakow skiej znajdu ie  się znaczna ilość d rz e ­
wa opałow ego na sprzedaż cząstkow o p rze ­
z n aczo n a , k tó rą  podpisany  w łaściciel z  o d - 
w ózką w każde m iejsce do m iasta w n as tęp u - 
iącej cenie sprzedaw ać ośw iadcza .S ztuka  d łu ­
gości od  12 do 13 ło k c i z  odw ozką, g rubośc i 
od  cali 13 do 13, z łł :  6. — od 14 do 15, i ł :  8 — 
od 16 do 17, z łł :  10. —  od 18 do 19, z łł:  12.—  
o d £ 0  d o 22, z łł:  15. —  23 do 24, z łł:  17- —
do n o si o raz  p o d p isan y  że drzew o ies t su ch e , 
i  na tychm iast odw ożona będzie. M ichaL Je ­
z io rań sk i.

Z g in ą ł P iesek  m aleńki z g a tu n k u  ang  le i-  
sk ich , z łatam i cza rn em i, szczególniej ł«tę 
ok rąg łą  cza rn ą  na k rzy żu  m alący, z o b e ię -  
tem i uszam i i obróżką pośrzeb rzaną; o d d aw ­
ca odbierze p rzyzw oitą  nadgrodę w D ru ­
k a rn i K u rje ra  W arszaw skiego .

O negdaj zgin^S pies W y że ł g łow a i  u szy  
kasz tan o w ate , tak ież  ła ty  wielki* na  g rzb ie ­
cie ib o k ac h , ogon dość d ługo  ucięty k asz ta ­
now aty; w zrost du ży  z obrożą czarną na 
szy i. Ł askaw y znalazca raczy go odesłać  
do w łaściciela m ieszkaiącego przy  u licy  Se­
nato r: N , 4§3 na 1 piętro za nadgrodą.
Teatr. Ju tro  Dram a Sen t z y l i  Kaplica w Glen­
tom  i w znow iona Kom edja Los na l.o te r jf,  
JP . Kost grać będzie trzecią  w stępną rolę.


